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Wydawca: Rada Naczelna P. P. S.

P r z ® $  d « i p i ą  F r a n c j i
p dniu jutrzejszym , 21-go października, 

ancuzi wezmą udział w  głosowaniu, ma- 
j^cym zadecydow ać -o przyszłości ioh kra- 
^  • Po roku od czasu wyzwolenia lud fran- 
j w  w olnych w yborach w ypow ie się, 
Jakimi praw am i ma się  rządzić jego oi- 
C2yzna. I 1

Czynniki reakcyjne dążą do odbudowy 
achwianych fundam entów  Trzeciej' Re- 

P^roliki, k tóra  pow stała w  w yniku klęski 
'W ojnie francusko-pruskiej w  roku 1871. 

. ówczas to pod naporem  mas ludowych 
ha skutek w alki paryskiej Komuny ru- 
9*o bonapartystow skie cesarstw o, a na 

j®9o gruzach nie doszło do odbudowy mo- 
archii Burbonów, a le  wzniesiono państwo, 
Parte na zasadach parlam entaryzm u i de­

mokracji politycznej. W  łonie tego pań- 
‘tva trw ała ustaw iczna w alka o praw a 

ludowych, w zrastała siła  organizacji 
j.°botniczych, kształtow ała się  myśl socja- 
istyczna i w zrastały, coraz bardziej kon- 
0 tóując się, polityczne i zawodowe or- 

Sanizacje ludu pracującego.
, Czynniki reakcy jne  dążyły ustawicznie 
0 obalenia istniejącego sfhnu rzeczy, do 

ocenia praw  dem okratycanych, prag-Ukr
fiącj j‘- ustanow ić taką czy inną dyktaturę. 

'~n°fbbne ideały przyśw iecały gen. Boulan- 
j|er' jak  i tym czynnikom, k tó re  sprowo- 

pwały aferę iłreyfusa, jak  i tym  wresz- 
j.‘e’ które skupiały  pod wodzą p łk  ■ de  la 
avCC*ue w szystkie tęskno ty  i dążenia re- 
jjcji wokół sztandarów  Ognistego Krzyża, 

by w reszcie pod opiekuńczym i skrzydła- 
1 hitlerow skiej okupacji znaleźć sw ój wy 

9z w zdradzieckiej działalności Petaina 
kavala. W  tych  dążeniach reakcja  fran- 

, IJfk a  nap o ty k a ła  zaw sze na opór ludu, 
° rY s ta ł w ytrw ale przy zasadach zreali-

Niemal w  przededniu w yborów  gen. de 
Gaulle oświadczył, iż podda się  każdej 
decyzji powszechnego głosow ania i złoży 
sw ą w ładzę w ręce zgrom adzenia ustaWo- 
dawęzego. Stanowi to pozytyw ną zapo­
wiedź, iż przem iany rew olucyjne w e Fran­
cji potoczą się drogą pokojow ą, drogą sto­
pniowych i spokojnych przemian.

W ybory kantonalne, k tóre  odbyły się 
przed kilkom a tygodniami, dały  olbrzymi 
w zrost stronnictw om  lewicy, socjalistom  
i komunistom, zdobyw ającym  sw e głosy i 
m andaty kosztem stronnictw  reakcyjnych. 
Pewnym jest, iż podobny będzie w ynik 
m ającego się  odbyć jutro referendum. Je ­
dyne zagadnieniem  zaś polega na tym, czy 
stronnictw a m arksistow skie będą dość s il­
ne, aż^by sam e podjąć s te r  rządów  kraju, 
czy też będą musiały w skrzesić koncepcję 
Frontu Ludowego z roku  1936, wiążąc się

w koalicję z lewicowymi żywiołam i m ie­
szczańskimi.

N ie trzeba dodawać, iż w  obecnej sy ­
tuacji m iędzynarodowej decyzja, k tórą  po­
weźmie jutro lud Francji, będzie m iała do­
niosłe znaczenie d la  całego układu stosun­
ków  w  Europie. Na obecnym  etapie h isto­
rycznym  bowiem losy państw  i narodów  
zazębiają się ze sobą niezw ykle śc iś le ,'są  
od siebie wzajem nie w wielkim  stopniu 
zależne.

My tu w  Polsce, związani tylom a węz­
łami tradycyjnej przyjaźni b raterstw a z 
Francją, z w ielką uw agą śledzim y w alkę 
ludu francuskiego o w ładzę w  nowej Fran­
cji. Szczerze i serdecznie pragniem y, by 
ta  'Francja poszła razem  z  nam i w  k ierun­

k u  mieuknionych przem ian, do których 
dążymy.

Z B I G N I E W  M I T Z N E R

Od d z iś  n ie  „^elpsess** n ie  FAP
WARSZAWA (FAP). Rada ministrów na 

posiedzeniu w dniu 18 października 1945 
roku uchwaliła dekret o Polskiej Agencji 
Prasowej PAP (dawniej Palpress). Wobec 
powyższego podaje się do wiadomości pu­
blicznej, że od dnia dzisiejszego depesze 
i wiadomości Polskiej Agencji Prasowej 
będą sygnowane skrótem telegraficznym 
PAP.

le z im m e  s z o te m  H iileza
•BERLIN (PAP). A m erykański Urząd 

Bezpieczeństwa podaje, że szofer Hitlera, 
Kempka, który od dwóch m iesięcy podda­
w any je s t codziennym  badgnńom, upiera 
się  nadal przy twierdzeniu, że był obecny 
przy paleniu  zw łok fuehrera i  Ewy Braun 
przed w kroczeniem  Armii Czerwonej do 
Berlina. ’

Jedyny w swoim rodzaju dokument historyczny

^Oty
led

anych w ogniu W ielkiej Rewolucji.
hocześnie zaś lud  ten  nigdy n ie  prze- 

a- dążyć do rozszerzenia dem okracji na 
ei'okie tereny życia społecznego i  go- 

Podarczego, w którym  uginał się pod jarz
a

W
tl,eth kapitalizmu.

okresie okupacji okazało 6ię, gdzie 
patriotyzm , ten  żarliwy, szczery, 

ĵ rawdziwy, rew olucyjny patriotyzm  jako- 
hpw, który pod koniec w ieku XVIII wiódł

Jest
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j^cem , tak jak  i w  roku 1871, poszły na 

S' ażbę. Lud francuski zaś w  podziemiach

Francji do zw ycięskiej w alki ze 6przy 
erzoną Europą reakcji. Czynniki wste- 
%  um iejące tak  w iele w  czasie pokoju' 

'am ować o miłości ojczyzny, z lekkim

s°dę z okupantem  i na w ierną dla niego
U t i 2 '  r  • -

^ h ją ł  w ytrw ałą partyzancką w alkę o 
®w0ją ojczyznę, o sw oją tak  mocno uko- 

Francję.
ąu ole.je wojny p o staw iły  na czele je j  rzą- 
ą 9en. de Gaulle, k tóry  powziął żołnierską 

cYzję prow adzania dalej w ałki z Niem­
ej jhi U boku. Sprzymierzonych mimo zdra- 
j y g o to w an e j praez faszystów. Za tą swo- 

decyzję gen. de Gaulle znajdzie właści- 
ch w historii swego narodu. Z

* ilą  wyzwolenia jednak drogi ludu fran 
\ ^  ego i. prezesa jego rządu tymczaso- 
ą e9°-rozeszły się. Należało bowiem decy-

AM oM enia przeciwko 24 zbrodniarzom l im w s i i
fc lfa f  slewsesiii Shędis piseil tEfbimalem Borymiiergskfm

BBRLIN (PAP Połpress). Akt oskarżenia 
stwierdza, że wszyscy oskarżeni w  przecią­
gu kilku lat, poprzedzających dzień 8 ma­
ja 1945 r„ byli kierownikami, organizato­
rami, podżegaczami, współuczestnikami spi 
sku mającego na celu dokonanie prze­
stępstw przeciwko pokojowi, przestępstw 
w ojennych i przestępstw przeciwko ludz­
kości! W edług postanowień statutu Trybu­
nału, przestępcy ponoszą osobistą odpo­
wiedzialność za własne czyny i za wszy­
stkie czyny dokonane przez kogokolwiek 
dla urzeczywistnienia ich planu.

Oskarżeni planowali, przygotowywali i 
prowadzili wojnę agresywną, naruszającą 
umowy międzynarodowe, układy i zobo­
wiązania, wszystkie prawa i zwyczaje pro­
wadzenia wojny, stosując takie środki, jak 
zabójstwa, bestialskie obchodzenie się, zmu 
szanie do niewolniczej pracy cywilnej lud 
ności, zabójstwa zakładników, grabież wła­
sności społecznej, i pryw atnej oraz bezmy­
ślne niszczenie miast i wsi.

Akt oskarżenia podaje dalej ogólne ce­
le i metody organizacji hitlerowskiego 
spisku przeciwko narodom miłującym po­
kój, a więc zagarnięcie przez nazistów 
władz w Niemczech, unicestwienie , wszy­
stkich dem okratycznych’ form ustroju pań­
stwowego i życia społecznego, wytępienie 
przy pomocy terroru wszystkich przeciw­
ników hitlerowskiego reżimu oraz przygo 
fowanie i. realizacja podbojów.

22 czerwca 1941 r. spiskowcy hitlerow­
scy, złamawszy pakt o nieagresji, zawarły 
między Niemcami i ZSRR, napadli, bez 
w y Dowiedzenia w o jny  na terytorium 
Związku Radzieckiego.

Japonia 7 grudnia 1941 r. dokonała na­
paści na Stany Zjednoczone AP, a także 
na brytyjską wspólnotę narodów, na fran­
cuskie Indoohiny i na Holandię, w po- 
łudn.-zach. części Oceanu Spokojnego.

Niemcy wypowiedziały , wojnę Stanom 
Zjednoczonym 11 grudnia 1941 r.

Ustęp 3-ci aktu oskarżenia wylicza ja­
kie przestępstwa wojenne zostalv dokona­
ne przez oskarżonych między 1 września 
1939 r. i 8 maja 1945 r. w  Niemczech i we 
wszystkich krajach i terytoriach, które 
by ły 'okupow ane przez riiem. Siły Zbrojne.

Przestępstw tych dopuścili się oskarżeni 
oraz inne osoby, za działanie, których po­
noszą odpowiedzialność (według artykułu 
6 statutu trybunału). Te metody i prze­
stępstwa naruszały konwencje międzyna­
rodowe wewnętrzne kodeksy karne i o- 
gólne zasady prawa karnego.

W  ciągu całego czasu okupacji zagra­
bionych terenów, oskarżeni w  celu syste­
matycznego terroryzowania mieszkańców, 
zabijali i męczyli obywateli i więzili ich 
bez przewidzianego prawem procesu sądo­
wego. Zabójstwa i prześladowania prze­
prowadzone były  różnorodnymi sposoba­
mi, a więc przez rozstrzeliwanie, wiesza­
nie. zatruwanie gazem, skazywanie na 
śmierć głodową, systematyczne głodzenie, 
zmuszanie do pracy ponad siły, brak ob­
sługi sanitarnej i lekarskiej, bicie, okru­
cieństwa i tortury wszelkiego rodzaju, jak 
np. przypiekanie rozpalonym żelazem, w y­
żywanie paznokci, oraz przeprowadzanie 
doświadczeń na ludziach żywych. Umy­
ślnie i systematycznie teorii oskarżeni na­
rody, tzn. uśmiercali ludność cywilną o- 
kupowanyćh krajów, ażeby w ytępić okre­
ślone rasy i warstwy ludności, jak również 
grupy narodowościowe, rasowe i rellgij- 
ne.

V/ ciągu fcałej okupacji niemieokiej w 
krajach zachodnich i wschodnich, rząd 
niemiecki i niemieckie dowództwo naczel 
no deportowały fizycznie zdrowych oby­
wateli z okupowanych terenów do Nie­
miec i- do innvch krajów okuoowsinyęh, 
zmuszając wywiezionych ludzi do niewol-

kr, .  ̂ 0 najży w otniejsźych zagadnieniach 
a gen. de Gaulle zajął w  tej spra­

li® stanowisko w ybitnie konserw atyw ne. 
V,- ? Pragn:e on częgo inniego, jak  odbudo- 
fr^ Trzeciej Republiki, podczas gdy lud 
^ n'Cuski dąży do zmiany jej w Czwartą 
f . Publikę, w której przekształcone by zo- 

jej gospodarcze i społeczne pod

Francji rozgryw a się ta sam a walka, 
lj.0rej te renem  są  wszystkie niemal k ra je  

■ ,jJ°PY ,'n:e w yłączając W ysp Brytyjskich  
c ' ' t  to walka o nowy etap rozwoju demo- 
bvacii. w którym  ukrócone i ograniczone. 
Ug.Fk.Y wpływy kapitalizm u w którym  to 

, ^  r°iu i do gospodarki wprowadzone by 
dą talY elem enty społeczne, a zasadnicze 

aospodarcze oddane w rece nap-

Górnicy polscy w e Francji 
•

Organ Polaków we Francji „Gazeta Polska“ (dawniej „Niepodleg- 
Iość“ ) donosi:

Wydobycie węgla w zagłębiu Loire, które we wrześniu wynosiło 7,200  
ton dziennie, W lipcu podaioslo się do 10.209 tóu, a w sierpniu osiągnęło 
11.460 ton dziennie. Należy dodać, że w porównania s okresem 1939 r. 
liczba górników w tym zagłębiu zmniejszyła się z 22.000 do 20.400.

W  zagłębiu tym pracuje kiika tysięcy górników polskich, którzy sta­
nowią ponad 50%  załogi ^kierów. Śmiało więc można stwierdzić, że pod­
niesienie wydajności pracy jest w dużej mierze dziełem rąk polskich.

Brawo, górnicy-Poiacy z  zagłębia Leire! Współdziałając w odbudo­
wie gospodarczej Francji, spełniacie Wasz obowiązek wobec sprawy de­
mokracji, sprawy wspólnej Francji i naszej Ojczyzny, Polski.

niczej pracy, przeważnie w fabrykach 
przemysłu wojennego i. do innych prac, 
związanych z posiłkami wojennymi, Nie­
miec,

W  ustępie „Zabójstwa i okrutne obcho­
dzenie się z jeńcami i innymi wojskowy­
mi krajów, z którymi Niemcy znajdowali 
się w stanie wojny", wykazano, że oskr.r- 
żeni zabijali i obchodzili się surowo z 
jeńcami, pozbawiając ich koniecznego w y­
żywienia, dachu nad głową, odzieży, opis 
ki lekarskiej, przymuszając do pracv w 
nieludzkich warunkach, bijąc, poddając 
nieludzkim poniżeniom i uśmiercając ich.

W e wrześniu 1941 r. w  Katyniu koło 
Smoleńska, hitlerowcy dokonali masowych 
zabójstw polskich oficerów W obozie jeń­
ców.

Akt oskarżenia podaje szczegółowe dana
0 charakterze i rozmiarach grabieży do­
konanej przez Niemców we Francji, Nor­
wegii, Belgii, Holandii i Luksemburgu. Na 
terenie Związku Radzieckiego spiskowcy 
nazistowscy zniszczyli całkowicie lub moc­
no uszkodzili 1715 miast i przeszło 70.000 
wsi, ponad 6 milionów budynków  i pozo­
stawili bez dachu nad głową około 25 mi­
lionów osób.

W  rozdziale p. t. „Przestępstw przeciw 
ludzkości wskazuje się, że wszyscy oskar­
żeni dokonali przestępstw przeciwko ludz­
kości w okresie do 8 maja 1945 r. w  Niem­
czech i we wszystkich krajach, które były  
okupowane przez niemieckie siły zbrojne. 
W  obozach zmuszano ludność cywilną do 
pracy niewolniczej, traktowano w  najokrut­
niejszy sposób i mordowano różnymi spo­
sobami, nie wyłączając zatruwania gazem
1 palenia. W  obozie koncentracyjnym  w 
Oświęcimiu Niemcy wymordowali 4 milio­
ny ludzi, a w  Majdanku 1,5 miliona. W  ak­
cie oskarżenia podano także, że N iem ej 
wymordowali 5 milj. 700.000 Żydów. Akt 
oskarżenia został przedłożony trybunałow i 
w angielskim, francuskim i rosyjskim ję­
zyku. Kkażdy z tych tekstów jest auten­
tyczny.

Akt oskarżenia podoi sali: R. A. Rudinko 
w imieniu Związku Radzieckiego, Hartley 
Shaweross w "imieniu Zjednoczonego Kró­
lestwa W ielkiej Brytanii i Irlandii Półn. 
Robert Jackson, w imieniu Stanów Zjedno­
czonych A P. Fraicois Menchon w  imieniu 
Republiki Francuskiej.

Ztazfl sfilosS&lei? w knd^nie
LONDYN, (United Press). W  poniedzia.- 

łek rozpocznie się w Londynie światowa 
konferencja młodzieży. W  ioku obrad u- 
stalone zostaną podstawy dla współpra­
cy na . polu kultury oraz w  innych dzie­
dzinach, którymi int.eresu.ia się młodzież 
na całym świecię.
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Wolsec konlecznośisi wzmocnieniu źródeł energii

przeznscaony był jedynie ma w ypłatą dy- 
wideni, które znajdował ujście za granicę.

Stan ten pogłębiony zasiał przez oku- 
panła, fcóry również nie przeprowadził ża 
dnych inwestycji, a w dodatku zdewasto 
wał urządzenia, yrykradł frapsformałory, 
wywiózł ważniejsze części i doprowadził 
zarówno elektrownię łódzką jak i eleklrow 
nie fabryczne do kompletne; m iny.

Pionierski wysiłek inżyniera, technika, 
montera, palacza, robotnika, doprowadził 
kotłownię i generatory do stanu możliwej 
eksploatacji, stanu, który wymaga opieki 
i troski całego zespołu i kierownictwa, 
czuwającego nad ustaloną normą, gdyż 
przekroczenie wywołuje koszmarną zjawę 
na hali przesyłowej, gdzie zapomogą w y­
łączników ogranicza się lub wstrzyma do­
pływ  prądd  do potrzeb przemysłu i użyt­
ku mieszkańców.

Zdajemy sobie sprawę z trudności, ja­
kie powstają z racji zdewastowania zakła 
dów przemysłowych, elektrowni fabrycz­
nych, nie mniej podnosinfy głos, że cały

W a r s z a w a  (papj. od 10 do i6 bm.
przez biuro informacyjne PCK przewinęło 
się prawie 5 tys. osób. Sporządzono 25 pro 
tokółów zgonów osób zidentyfikowanych 
i zarejestrowanych 1519 zgonów osób nie­
znanych z okresu powstania .warszawskie­
go.

Ze znalezionych przedmiotów przy eks­
humacjach, sporządzono 182 depozyty, któ 
re znajdują się w  PCK do zidentyfikowa­
nia przez osoby zainteresowane. Do działu

Stały wzrost zapotrzebowania na energię j stającego przemysłu, że nie podejmuje 
elektryczną w yw ołał' pewne zaniepokoję- j się żadnych poważnych inwestycji a ha­
nie w Dyrekcji Elektrowni Łódzkiej, która • zacz płacony przez społeczeństwo polskie, 
w związku ss zbliżającą się zimą i wielki­
mi trudnościami transportowymi, jak i o- 
trzymywaniem mało wartościowego węgla 
oraz przyczynami technicznymi -  znala­
zła się w warunkach grożących wstrzyma­
niem lub ograniczeniem prądu dla potrzeb 
przemysłu i ludności okręgu łódzkiego,

W związku z tym zwołana została konfe 
rencja, Y j  raj przedmiotem obrad było za­
poznanie sfer gospodarczych. Związków 
Zawodowych, oraz przedstawicieli Mini­
sterstwa Przemysłu z wytworzoną sytuacją 
i opracowaniem planu racjonalnego i elto 
ncmicznego korzystania z prądu przez 
wszystkie warstwy społeczne.

Na konferencji tej i aż. Kotlewskj przed­
stawił zebranym bogaty materiał, z które­
go wynika, że 5 kotłów czynnych praera-' 
bia 291 ton pary dziennie, dającej moc 
44.750 kilowatt prądu. Siłę tę można uzy­
skać jedynie z odpowiednio kalorycznego 
węgla. Tymczasem miął, jaki nadchodzi, a 
raczej ziemia zaprawiona wodą, to mate­
riał, który daje popiół i w ielkie zanieczy­
szczenie przewodów, wskutek czego ko­
cioł, którego praca jest przewidziana na 
1000 godzin roboczych,, już .po 300 godzi­
nach ' 'wymaga gruntownego oczyszczenia.

Stan ten doprowadza zarówno kierow­
nictwo. jak i robotnika -  palacza, na bar­
kach którego spoczywa odpowiedzialność 
utrzym ania ruchu całego przemysłu łódz­
kiego, do rozipaczy. Druga kwestia to 
sprawa transportu. Kotły Elektrowni Łódz­
kiej pożerają na dobę 480 ton węgla, tj. 
ckoło 30 wagonów, ą wobec braku zapa­
sów, każde opóźnienie grozi ograniczeniem 
lub zamknięciem dopływ u prądu.

Tymczasem każdy1 dzień przynosi wzrost1 
zapotrzebowania, a nasilenie w dniu 25 
września rb. doszło do punktu kulm ina­
cyjnego i osiągnęło 44.000 kw. wtedy, 
k iedy przy wszystkich możliwości ach w 
chwili obecnej, granica konsumcyjsia nie 
może przekroczyć 41.000 kw. Przekroczenie 
tego maksimum -  oświadczył irsż. Kołłew- 
ski -  równa się ruinie, a politykę tego 
rodzaju nale ły \ traktować jako w ybitnie 
szkodliwa. Na sten ten złożyły się różne 
okoliczności, a m. in, i ta, że wiele zakła­
dów przemysłowych, które przed wojną 
posiadały własne elektrownie, a dziś w 
związku z trudnościami, jakie w yłaniają 
się przy sprowadzaniu węgla wraz w związ­
ku z zdewastowaniem turbin generatorów 
i maszyn przez Niemców, przeraucily cały 
ciężar na Elektrownię Łódzką, gdzie obec­
nie -  mimo, że przemysł nie kontynuuje 
.swojej pracy w granicach przedwojennych 
a uruchomienie jego wynosi zaledwie 35*/« 

zapotrzebowanie na energię elektryczną 
doszło do stanu z roku 1938.

Na przeciążenie Elektrowni Łódzkiej 
wpłynęła również kwestia zasilania w ener 
gie daleko położone okręgi mazowieckie, 
które przed wojną czerpały prąd z elek­
trowni toruńskiej, włocławskiej i płockiej.

7. przedłożonych wykresów, wynika* że 
najwyższe natężenie notowane jest w  go­
dzinach 8 -15  tj. w okresie pełnego uru­
chomienia fabryk, w  godzinach nocnych 
zaś jest duży stadek  dochodzący da  70*/«.
To zjawisko nakazuje racjonalne zużycie 
energii przez przemysł w  okresie całej do­
by. a sprawę tę można unormować przez 
przejście na pracę nocną. Zagadnienie to 
wymaga zajęcia stanowiska przez związki 
zawodowe oraz związane jest z problemem 
kcmuiu.kasyjnym i bezpieczeństwa.

Ponadto przewidziane są kontrole zakła­
dów, gdzie usunięte zostaną wszelkie nie­
potrzebne obciążenia ora® udzielone będą 
wskazówki co da racjonalnego i oszczęd- 
necp wykorzystywania siły.

Przez tego rodzaju przesunięcie elektrow 
nią uzyskała około 10.000 KW, * okresu naj 
Większego natężenia.

DaJ,ej położony zostanie nacisk na ko­
nieczność doprowadzenia1 do stanu użytko­
wego i uruchomienia elektrowni przy wię 
kszych zakładach przemysłowych, aby w 
le ń  sposób nie tylko mogły wytwarzać 
własną energie, ale w  okresie zimowym 
dostarczały halom fabrycznym pgj-ę.

W sprawie tej zabrał głos wiceminister 
Gdański, który oświadczył, że stan jest' 
poważny, nie mniej jednak Rząd nakłada 
na włókniarzy obowiązek zwiększenia pro­
dukcji, a co za tym  idzie zwiększona Po­
stanie liczba krosien i wrzesień, a to w y. 
maga większej energii elektrycznej. Rąacę 
nocną należy traktować jako zjawisko 
przejściowe, gdyż inicjatywa poszczegól­
nych kierowników, zmierzająca do uru­
chomienia elektrowni lokalnych w płynie 
na odciążenie natężenia i złagodzi syhia.

. cję jaka powstała. Rząd uczyni wszystko 
ażeby zwiększyć dostawę węgla odnowied 
niego, przystosowanego do potrzeb prze­
mysłu oraz udzieli pomocy przy nabyw a­
niu  niektórych części i materiałów techni­
cznych.

Zagadnienie energetyki pod względem 
urządzeń, produkcji, taryfy ftp. buło nie­
raz omawiane przez prase robotniczą, a 
szczególnie wiele uwag poświęcono polity 
ce Elektrowni Łódzkiej, kierowanej przez 
zespół szwajcarskich akcioweriuszy. W ów­
czas donosiliśmy, że elektrownia łódzka 
nie jest przystosowana do potrzeb wzra-

wysiłek naszych energetyków w inien być 
skierowany na opracowanie planu i jak 
najrychlejszego podjęcia -budowy wielkiej 
elektrowni na Górnym Śląsku, gdzie kwe­
stia transportu węglowego nie będzie na­
suwała żadnych zastrzeżeń, w płynie to na 
zniżkę taryfy a ' przez połączenie poszcze­
gólnych okręgów i wzniesienie linii napo­
wietrznych, zrealizowana zostanie wielka 
myśl i dzieło zelektryfikowania kraju.

Należy również zastanowić się nad kwe 
stią dotąd niewykorzystanego bogactwa 
naturalnego, „węgla białego" przez wenie 
sienie elektrowni wodnych oraz należało 
by  podjąć odpowiednia, p ropagandę , na 
rzecz wykorzystania siły wietrznej, która 
ma tak wielkie zastosowanie na zacho­
dzie.

Piszemy o tym, gdyż w związku z 
postępującą odbudową kraju, w związku 
ze' stałym wzrostem uruchom ienia zakła­
dów przemysłowych,- sprawa energetyki 
nie tylko w okręgu łódzkim, ale i w' in­
nych ośrodkach znajdzie się w coraz cięż 
szych warunkach rozwojowych.

W.

Czerwona Łódi robotnicze csyta , popiera, rozpowszechnia,
nocjalislfczny

ł t U H I t l l  P O P U L A B N 0
lifefiżs się  w przyszłym  tygodniu

l2 lś ia il® 8 €  IlUsH POSZil UWftft PC i
poszukujących się wzajemnie przybyło 
1011, zarejestrowano powracających do kra 
ju 1377, pozytyw nych odpowiedzi dla p o ­
szukujących się udzielono 176. Z zagranicy 
przybyło 346 zapytań i informacji, W tym 
107 konkretnych wiadomości o poszukiwa­
niach. Nadeszło 987 meldunków o Pola­
kach znajdujących się zagranicą. W  okre- 
sya sprawozdawczym zarejestrowało się 
1573 b. jeńców w ojennych w  tym 1146 cu­
dzoziemców.

Lstf^ii GnbalSero
U kazujący się  w Paryżu Dziennik frdtr 

cuski ,,Liberation" zamieścił w yw iad r. • 
Largo Caballero, k tó ry  poniżej p r z y ta c z a '  
m y  w dosłow nym  brzmieniu.

P. Largo Caballero, stary działacz hi*? 
pańskiego ruchu socjalistycznego i 2aV/, 
dowego (Union General de los T ra b a /a a  
res (Związek Pow szechny R obotn ikom  
pierw szy premier rządu koncentracji cep 
blikańsko  - dem okratycznej, powstałeg 
po zbrojnym  zamachu faszystow skim  9®" 
Franco w lipcu 1936 (Junta de D e fe n s e  
cional) liczy  obecni 76 lat. Mimo podesz 
go w ieku, ciężkich lat w o jn y  domovr I 
(1936 — 39) i ’3 lat spędzonych w  oba* 
koncentracyjnym  Oranienburg L. Caban® ■ 
jest jeszcze pełny w erw y, energii i ternP 
ramentu.

Trzy lata spędziłem  w  szpitalu oboz 
Oranienburg, gdzie umierali ludzie „zoP1 
szeni" z w szystk ich  zakątków  EuroPr’ 
opowiada Caballero. .

Te trzy lata zawdzięczam  generalo'f 
Franco. — Spaliśm y  we 3 w jednym  łozk < 
bardzo często obok trupów.

Nie potrafię opowiedzieć w s z y s tk ie j  
co przeżyłem , to naprawdę zbyt straszne 
zresztą chyba m i nie uwierzą. Często 1 . 
stanawiam się tylko, jak człow iek P° 
być tak okrutnym . Dnia 21 kw ietnia 1 
roku zostałem  ew akuow any z obozu z ,9 j 
pą w ięźniów  Belgów. Żołnierz niemie 
— naszej eskorty  —  kilkakrotnie rzd , 
mnie na ziemię, aby w  końcu d o ra d z ie  
ucieczkę. N ie chciał m nie zabić W°D 
w szystkich . Posłuchałem go 1 uciekłe 
Strzelił za m ną i spudłował. > .

Problem Hiszpanii? Nie chcem y  n£>wr̂  
w ojny dom owej, lecz pokojow ego  r0Z^ K y  
i polityczno - społecznego reżimu, kto 
by uniem ożliw ił now y „lipiec" 1936 r. tu  
ta powstania faszystow skiego). Nie pr jfe 
niem y zem sty, ale musimy p r z e s z k ó d   ̂
m ożliwości powtórzenia się w ypadko#  
1936 r. Nowa wojna domowa byłaby st 
szliwą k lęską  dla narodu hiszpańskiego•

tai

Oświadczenie bułgarskiego ministra spraw zagr.
SOFIA (Polpress). W  Sofii pojaw ił się 

piierwszy num er pisma angielskiego p. t. 
.,'W olna Bułgaria". Pismo to zaw iera o- 
świaczenie bułgarskiego min. spraw  za­
granicznych, który stw ierdza: „Naród buł­
garski zdaje sobie spraw ę z tego, że z po­
wodu złej polityki jego kierow ników  w 
okresie w ojny państw a sąs-iedhie poniosły

straty . Jesteśm y gotowi w ynagrodzić po­
niesione s tra ty  i wziąć udział w  odbudo­
w ie krajów , k tó re  z: powodu agresyw nej 
polityki naszych poprzedników  ucierp ia­
ły". M inister podkreśla, że Bułgaria woli 
„korzystny i d ługotrw ały  pokój od szyb­
kiego pokoju".

W olna pa asa w Nicistczeclt
WIESBADEN (ARPJ. Dtziś odbędzie się 

jńerw sza po dw unastu latach konferencja 
niezależnych dzienników  w M arburgu nad 
rzieką Lahń. Zebranie to  odbędzie się z in i­
cjatyw y pułkow nika Stanleys; który  p ro ­
jek tu je  ukonstytuow anie związku w ydaw ­
ców  pism niem ieckich oraz pragnie prze­
prow adzić dyskusję  nad stw orzeniem  szkół 
dziennikarskich.

Na porządkń dziennym  konferencji, 
oprócz w zm iankowanych zagadnień, figu­
ru je  jeszcze kw estia pow stania niemiec­
kiej agencji prasow ej. Koła am erykańskie

PUR wyjaśnili
W  związku z artykułem „Dzikie Pola", 

który ukazał się dnia o bm. Nr 262, PUR 
wyjaśnia:

Celem zrealizowania natychmiastowej 
akcji przesiedleńczej z powiatów całkowi­
cie zniszczonych, została zorganizowana z 
powiatu Makowskiego (najbardziej znisz­
czonego) grupa wypadowa pośród miej­
scowej ludności z wicestarostą Makow­
skim na czele.. Grupie tej W ojewódzki Od­
dział PUR przeznaczył na akcję zapomo- 
chód* ciężarowy, wyposażył w  środki pie­
niężne oraz zaopatrzył w tłuszcze na dro- 
99-

Niezależnie od tego Wojewódzki O d­
dział PUR przezhaczyła na akcję zapomo­
gową, przesiedlającym się z powiatu Ma­
kowskiego zł 150 tys. jak również przewi­
dział premiowanie wójtów gmin, którzy 
przyczynią- się do wzmożenia akcji, przesie 
dleńczej. i

uw ażają tę konferencję za dem onstrację 
-wszystkich zjednoczonych czynników a n ­
tyhitlerow skich, gnębionych przez Goeb­
belsa.

Franco nie może i nie powinien pozos
u w ladży. Lud hiszpański zasługuje na zd" 

króldulanie. Republika nie rozstrzelała 
Alfonsa XIII, lecz pozwoliła mu °PuS 
Hiszpanię. Gdy obecny pretendent do j  
nu Don Juan ofiaruje swe usługi 9ene„,m

aby o W
omnieć, 1

łowi Franco, nie szkodziło by, aby °  
p a m ię ta ł .  Powinien sobie p r z y p o m n ie ć
w  1931 roku on, jego m atka i siostry ^  
eskortow ane do granicy francuskiej Pr j 
republikanów. Gdy mowa o przysz 
Hiszpanii, to prawdziwi Hiszpanie nie 
winni teqo faktu zapominać.

wo be6Republika i je j now y rząd stQ]d
w yją tkow o  ciężkiego zadania. E m igre  
ny rząd powinien być uznany przez 5 
większych, państw: ZSRR, USA,
Brytanię, Chiny i Francję. iff.

Dla republikanów nie ma innego  r0Z ajtf 
zania, jak rząd em igracyjny  w Me«sr 
(Rząd Jose Girala). Jest to jed yn y  Pra .e 
czny sposób obrony praw w szystkich  P 
ciw ników  faszystow skiego reżimu g e n  
ła Franco.

Około 100,000 zdrajców we Francji w więzienia^
PARYŻ (P-olpr.ess). Francuskie m inister­

stw o spraw iedliw ości ogłosiło dane, do ty ­
czące oczyszczenia kraju  z elem entów fa­
szystow skich, urzędników  rządu Vichy ! 
kolaboracjonistów .

Pod powyższym zarzutem  aresztow ano 
we Francji 96,546 osób. Do końca w rze­
śnia w ydano 2 tys. w yroków  śmierci, 
9 tys. osób skazano na ciężkie roboty, 
926 zaś na dożywotnie więzlienie. W  27 tys.

£aon znanego aktom
W czoraj w Łodzi zmarł w skutek ataku 

serca znany artysta  dram atyczny Adolf
Lipiński.

Ś. p. Adolf Lipiński był aktorem  Teatru 
Narodowego, Polskiego oraz Rozmaitości 
w W arszawie. Ostatnio w ystępow ał w  Te­
atrze W ojska Polskiego, w  Łodzi. Zmarły 
włożył wiele trudu w pracę organizacyjną 
ZASP-u, gdzie cieszył się powszechnym 
uznaniem i sympatią.
, Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

o godz. 8.30, na stary  cmentarz w  Łodzi.

i! Brglairiy-ZIoto-Srebro - 
!! Szncfcowe selspki I zegary Korowe ii
jj skupuje FIRMA „ Z  E El i T “

jaszcze w Hiszpanii d o  tego c z a s u  ^

-  Japoński minister skarbu t  
oświadczył, iż złe warunki san1,1- Jął®
brak mieszkań, który tak dotkhV^ pi®'

H Na składzie wybór obrączek złotych sygnetów , cyzelowanych zegarków precyz, iip- :l/w ątp°ifw ieW w \ i , f f i s z Y c h P° mi«,si,oaC
wielką śmiertelność wśród lu d n o ś^

Ł ó d ż ,  P i o i r k o w s k a  7 0 , i e l .  2 0 6 -9 6

do-

<yif
w ypadkach oskarżenie okazało się bezP^?, 
staw ne. 45 tys. oskarżonych czeka na 
prawę.

 o>------

B. premier Bnrdossy 
wiedzom  w ąpersidifl

MOSKWA (Polpress). A gencja T as«^_  
nosi, że b. prem ier Węgtier Laszl° 
dossy, oskarżony o  przestępstw a 
został w ydany przez w ojska a » e ri  ^  
skie władzom węgierskim. Proces jaff0 
pocznie się w dniu 28 października ^  
dapeszcie.

W  kilku  w iersza ch  v
-  Londyn zagrożony jest zupelnV^^^ni 

kiem mięsa, gdyż pracownicy, zalni,ier**' 
w wielkich składach portowych,
ją odmowie rozdzielania na m iasm ,^ 
które wyładowywane jest ze *ia ś<& 
przez robotników portowych, a PrZ 
nierzy. .j^o-

-  W  Stanach Zjednoczonych ?P yTj
wany został dokument, ( przewidują
kluczenie Hiszpanii z obrad 
która zbierze się za sześć miesięcy i . tyfl 
dokonania ostatecznej rewizji • St*ln isin 
geru, je ś lib y ' rząd generała F r ą n c o  

Hiszpanii do tego czasu-



Ś w i a t ł a  i c i e n i e
rl,- '■ skromnym kąciku jednego z pism
u *lGnr»\rr*l, '  1 • .1 i i. • r

for) °' Z u ż y c ia c h  i  złodziejstwach różnego 
. 2a'“ - znalazłem trzywierszową notatkę, że

P. Karol Zioła nieszkodliwi! w po- 
l :.P e rybnickim pięć tysięcy min niem iec-

,'.ennych. wśród w ielu obszernych informa-

t zginął od wybuchu pięćtysięcznejkich
Plê ' szej.
*;o łle wjem, kim był w  cyw ilu saper Karol 
k'o a ’j ? le w*em’ gdzie stała jego kolebka i 
Ale ? na(l jego żołnierskim grobem. 
®ił 1 * a T '  ten zcdnlRrz —  w edle swych 
nie . zkich —  dobrze zasłużył się Ojczyź­
nie Ze ?w ói obowiązek w w ojnie i po woj" 
tar .sbe}oił aż do bohaterskiego końca. I wiem  
art,m’ ^  saPer Karol Zioła n ie  jest wśród 
on u. P o lsk ie j  odosobniowym  wyjątkiem. Ma 
ny, V'le iJ kolegów  i towarzyszy, którzy z rów  

Poświęceniem pełn ili i pełnią sw ą żoł- 
prz,,8 ■ ,P °winn0®ó. O czynach ich milczą 
4:i VVain'e kroniki prasowe, zaś o bohater" 

Agonach donoszą zbyt zwięźle, 
jz a konferencji prasowej w W arszawie, 
^ pendant Główny M. 0 .  poinform ow ał 

. ln-  że dotychczas 3500 m ilicjantów  p ol-  
Idało życie w obronie ładu i bezpie- 

odi!; f' ia w kraju, zaś drugie półtora tysiąca

kich
^eń.

\vi''l0^ ° . ' v działaniach służbowych mniej lub 
0j.̂ cel-Ciężkie rany. Jak na roczny zaledwie 
y Z if .’Istnienia M ilicji Obywatelskiej są to 

p *e ofiary i bardzo poważne straty. 
ski ^'"H'cenie i ofiarność w służbie dla Pol" 

demokratycznej n ie stanowią wyłącznej 
y, y 3ni przywileju tych, którzy z bronią 
hf, • u strzegą na zewnątrz i na wewnątrz 
j P‘pczefistwa Rzeczypospolitej. Żółnierze 
s? jojanci polscy mają licznych —  na 
gav KC!R —  naśladowców w szarych szere- 
ąv 1 oywilnych. wśród tych. którzy na in- 
w. o odcinkach i ifinym sposobem  dokumen- 

19 swą gotowość obywatelską w obliczu  
4 * « n v c h  nakazów odbudowy. Robotnik  
pr górnik, wyrabiający 150, 170 i więcej
j J>Cent normy, chłop, który bez sprzężaju 
ĵ y aizędzi pazurami wydrapuje z ziemi plo- 

. nie zbrakło wsi i miastu chleba, na- 
0(],'.Plpl . który o chłodzie i głodzie nocami 
Ę nla na powielaczu teksty z jednego 
ł .^nplarza podręcznika, by utrzymać ciąg- 
r{ ’ 1 ład w nauce szkolnej. —  oto jest ci-
Cha- skr-ar . --'om n a . nieznana z im ion i nazwisk 

. bohaterów, oto są liczne, szare zastę-
prawdziwych budów-niezmordowanych i 

c5yoh nowej Polski, 
j . le-my 0 nich na ogół m ało, zbyt m ało  
eh}*6 lm poświęcam y pjjnej, gotowej

Tym się niew ątpliw ie tłumaczy, że prasa 
—  nie tylko u nas i nie tylko dzisiaj pośw ię­
ca zbyt w iele m iejsca przejawom tego, co 
najogólniej możnaby określić mianem: aspo­
łeczne. Zbyt w iele —  w stosunku do faktów  
i zjawisk kategorii przeciwnej, to znaczy do 
tych, które są wyrazem i świadectwem pod­
niosłych  m yśli, szlachetnych uczuć, dobrych  
i społecznie pożytecznych czynów. W praw­
dzie —  cnota i zasługa reklamy nie potrzm  
buia. ale i  temu, co jest jch zaprzeczeniem, 
zbytni rozgłos się nie należy. N ie istnieją  
jednak żadne powody, dla których fakty, do­
kumentujące obywatelską świadom ość, twór­
czy w ysiłek, ofiarny trud i poczucie obo­
wiązku m iałyby być zapoznawane i przem il­
czane, bądź też traktowane w sposób lekce­
ważący. N ie chodzi tu o reklamę, lecz po  
prostu o inform ację —  o podawanie, w od­
powiedniej dozie i w e w ła śc iw y  sp o só b , do 
wiadom ości publicznej tego, co na ogłoszenie  
zasługuje i przez ogłoszenie dodatnio oddzia­
ływ ać może.

Na marginesie

Łodzianie i Japończycy
U szczęśliw iona , że  zdo ła łam  zn aleźć  siedzą-  

ce m ie jsce  w  pociągu , w ycią g n ę ła m  ksią żk ę , 
f a b y  się  p o g rą żyć  w  za jm u ją ce j lek tu rze , a le

W  prasie naszej niezbędny jest należyty 
podział świateł i cieni. Jeśli na miejscach
honorowych lokować będziem y ? ° 2 ± ^ n i e s t e t y . . .  Obok m nie siedzia ło  z  m a tk ą  ja -  
form acyjne z rejestru zbrodni r w ys^pku l  Z zb im rm a n io n e  ch lopaczysko, p ra w d z i-  
spychając na plan dąlszy dokumenty spo g za s ło n iw szy  m i  o-

Hs, wt— . *£
stości. którym z rozkoszą napawać się będą^so^ e sy la b izo w a ł m o ją  poit le■ . . .
zawodowi malkontenci, nałogow i p e sy m iśc il™ *  aw a n tu rę , po tem  m a tce  jego , p ó źn ie j tm -  
i szachraje polityczni różnego autoramentu tk® jeg o  jem u , a le to m c  m e  poraog 
Tego uniknąć za wszelką cenę należy, h o |A 7ie m ru g n ą w szy  n a w e t okiem  z  pow odu  na- 
szkody powstające w umysłach naskutek szych  podn iesionych  głosów , w  dalszym , ct4-
zmącenia barw inform acyjnych i skrzywie­
nia prawdziwych perspektyw, są tak głębo­
kie i rozległe, że w ywoływać mogą następ­
stwa wprost nieobliczalne. N ie zamykając 
oczu na to, co potępić i ;w ytępić trzeba, 
piszmy jednak więcej o uczciwości, niż o 
łotrostwie. W ymaga tego nie tylko moralny  
walor tej pierwszej, w ołają o to również 
■względy pedagogiki i dydaktyki społecznej.

B O L E S Ł A W  D U D Z IŃ SK I

N owe wydawnictwa

9 f Biblioteczka Ustaw
Nakładem' spółdzielni wydawniczej „Czytel- I na tym konidc? Czy nie należałoby pomyśleć!n a p k i n  

ik ukazały się pierwsze dwa tomiki „Bibliote- o zrealizowaniu tego demokratycznego postuia-Jfom-fcą,

gu  oddaw ał s ię  poch łan ia jącem u go za jęciu .
N ie  było in n e j ra d y , m u sia łam  książkę  

schow ać do to rby .
S a m a  zaś, oparłam  g łow ę o ław kę, za m ­

knęłam  oczy i  uda łam , że  spię, że b y  d e f in ity ­
w n ie  s ię  odczepić od s tra szn yc h  sąsiadów .

T era z „D yzio “ p rzerzu c ił s\vo je  za in te re ­
sow an ie  na inn ych  w sp ó łto w a rzy s zy  podró­
ży .

P o chw ili ca ły  p rzed z ia ł k rzyc za ł n a  „D y- 
z ia “ i  jeg o  m atkę .

N ie szc zęś liw a  rodzic ielka , n ie m ogąc  W 
in n y  sposób uspokoić łobuza, w yc ią g n ę ła  p ro  
w ia n ty  i  n am ów iła  go do jedzen ia .

C hłopak ro z ło ży ł szeroko śn iadan ie  n a  
sw oich, m a tk i i  m oich kolanach, a le za m ia st  
ieść, za czą ł nag łos o d c zy ty w a ć  ga ze tę , w  k tó ­
r ą  tro sk liw ie  m a tc zyn e  ręce o w in ęły  m u  kar 

drogę. Z aczęło się  to  sam o, co i  z

ci, ° n9ć dobre wzory, uwagi. Tak jak nędzne
lW 8 sh ,   ci _ _ł t  • __________

*0śli 
clei

'ł?sty potrafią głuszyć i zabijać pożytki 
'nne, —  panoszące się dokoła zło i bez-

\vy występek tłum ią nierzadko spokojną  
h im °Wę Przykładów najlepiej pojętego pa- 
\vi. yZTnu- Najszczytniej spełnionego obo* 
^jłzku. p>0 —  niestety —  tak się w życiu 
bł.j'e’ że nie cicha i skromna zasługa, lecz 
j . V ■ grzechy j potknięcia ludzkie narzuca- 
d o ^ .  Vwa<łze powszechnej i budzą w świa- 
tp, ° Sci w ielu  nadmierne

e s O W i

szkodliwe zain-
anie.

nik ukazały się pierwsze 
czki Usław“ , a mianowicie Kodeks Postępowa­
nia Karnego oraz Ustawa o prawie autorskim.

Jak bardzo potrzebne było wydanie,Kodeksu 
Postępowania Karnego mogę poświadczyć z 
własnego doświadczenia. W przeciągu ostatnie­
go półrocza bezskutecznie usiłowałem nabyć 
ten Kodeks w księgarniach Warszawy, Łodzi i 
Krakowa. Cena K. P. K. w tranzakcjach pry­
watnych dochodziła podobno do 500 zł (cena  
wydawnictwa „Czytelnika*1 wynosi 100 z ł) .

Kodeks Postępowania Karnego wydarty zo­
stał na podstawie jednolitego tekstu, ogłoszo­
nego przez ministra sprawiedliwości w 1939 r.. 
z uwzględnieniem wszystkich zmian później­
szych do dnia 1 lipca 1945 r. Najistotniejszą 
zmianą był Dekret Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego z dn. 15 stycznia 1944 r. o 
wprowadzeniu Sądu Przysięgłych. Na mocy 
tego dekretu przywrócono wszystkie uchylone 
przed wojną (ustawa z dn. 9  kwietnia 1938 r.) 
przepisy K. P. K. o sądzie przysięgłych. Na­
stręczyło to wydawcom szereg trudności, jak 
np. przy Ustaleniu właściwego brzmienia art. 
504 K. P. K., który został znowelizowany już 
po zniesieniu instytucji sądów przysięgłych.

Przeglądając przepisy Kodeksu o postępowa­
niu przed sądem przysięgłych (art. 399— 4 5 4 ),  
zastanawiałem się nad tym, co się właściwie sta­
ło z zamiarem faktycznego przywrócenia tej 
pięknej instytucji, o którą upominał się w Pol­
sce przedwrześniowej cały obóz demokratycz­
ny. Po wspomnianym powyżej Dekrecie P. K. 
W. N. z dn. 15 sierpnia uchwalony został jesz.

z  tą  różn icą , że p r z y  k a żd e j c zy  ta ­
ta  w dziedzinie wymiaru sprawiedliwości? HuaJ nota tce  dom agał się  k om en tarzy , sza rp ią o  

Kodeks Postępowania Karnego wydany j es13 r/w a łto w n ie  za  ubranie, lub sz tu rch a ją c  noga  
bardzo starannie. Przejrzysty druk i dobry ja k lw ', jeśli stfirała się  um ęczona m atka, m e  do­
na. obecne warunki papier są najlepszą reklamą'hsłyszeó, lub nie z a u w a ży ć  jeg o  p y ta ń . 
dla „Biblioteczki Ustato**. Tekst Kodeksu wy-jr O tu liła m  szczeln ie g łow ę p a lte m  i  sza lem  
dawcy zaopatrzyli w przypiski, w których p o-|m iw o  to nie udało m i się  uronić an i slow  a  
wołali wszystkie zmiany Kodeksu wynikające z l s  ich in teresu jącej kon w ersacji. 
przepisów wydanych po odzyskaniu niepodle-g —  Mam,o, mordo, p o p a trz  zn ów  p iszą , ze  
głośći. Również przepisy wyvw*w*Ć*łącejj| la p o ó c zy e y  popełn ia ją  sa m o b ó jstw a , o tu  uń- 
K.P.K. podane są z uwzględnieniem licznych|dz-is2 f 
nowel. , i  M m h.—

Szkoda tylko, że korekta jest niezby staran-l M am o^ ....... no. m am o.
‘ obie h arakiri?  —

C zy oni rob ią

na. Już przy pobieżnym przejrzeniu zauważy  
łem szereg błędów druku, zwłaszcza w przypi-; 
skach, jak np. przy art. 37, 263 (część uwagi W| 
tekście artykułu), na str. 3, 114 i 143.

Te drobne usterki nie pomniejszają jednaki 
wartości wydawnictwa dla pracowników sądu 
i prokuratury, adwokatów, milicji, bezpieczeń  
stwa i  t.d., którzy niecierpliwie oczekiwali no­
wego wydania K.P.K.

Trudno natomiast zrozumieć, co skłoniło wy­
dawców do ogłoszenia w  pierwszej kolejności 
Ustawy o prawie autorskim, gdy- odczuwa się 
brak szeregu najważniejszych kodeksów i u- 
staw z różnych dziedzin prawa.

Na marginesie tego wydawnictwa warto przy 
pomnieć, że coraz częste są głosy domagające 
się zmiany art. 21 Ustawy o prawie autorskim, 
zgodnie z którym prawo autorskie gaśnie w 50  
lat od śmierci twórcy. Przepis ten uniemożliwia 
obecnie wydanie szeregu dzieł najlepszych p i- | 
sarzy polskich.

cze Dekret z  dn. 23 października 1944 o powo-l Prosimy o dalsze tomiki ..Biblioteczki Ustaw' 
bywaniu i  ukonstytuowaniu ław y przysięgłych. I G. J.

0 Zozwoju lotnictwa

Skrzydlate marzenia człowieka
(yj .^ zen ia  człowieka, by dorównać ptako- 

umeść się  w  powietrze, są stare jak 
sóty ' Legenda grecka z zamierzchłych cza- 
którv'3rzed Chrystusem opowiada o D edalu, 
*etn Uw*?ziony wraz ze swym synem Ika- 
pję 113 wyspie Krecie, uciekł .z więzienia  
tv0si . P°m ocy wielkich skrzydeł zlepionych  
**ióVvjlen?' z piór ptaka. Piękne to opowiadanie 
Yóeti-’ młody Ikar, w zniósłszy się w <po- 
i na skrzydłach był tak uszczęśliwiony  
lotet/ a , Wany w olnością i swym  bajecznym  
Vz]e .' że —  niesłuchając ostrzeżeń ojca —  

. *byt wysoko, zbyt blisko słońca! 
"  ,lpn>e słoneczne stopiły  wosk, skrzydła
Niiat y 11111 °d  ramion i pierwszy „lotnik' 

j  w morze.

d?i °bociażby ten szczegół legendy dowo- 
Ptak*atl1' ?e starożytni marzyli tylko o locie- 
tze .n ie  mając pojęcia, co się tam W gó- 
bj 0 «oje. Dzisiaj bowiem wiemy, że im da- 
'vZn0„ Zleini, im wyżej —  tym zim niej. Ikar, 
się się do góry, w cale nie naraziłby
begpja n jebez p ieczeństwo, przeciwnie, tym  
ojc^ i e j  i szybciej doleciałby do swej

vpsj!|.[,e|ne wyraźne ślady wysiłków nad 
końc) Ulleniej”  człowieka** znajdujemy w 
!Pn i.,!o -go  wieku, a więc blisko 450 lat tę- 
skij - !(dki malarz.^rzeźbiarz i uczony wło- 

6 ,en z największych artystów świata, 
bo\vaj . da V inci (czytaj da W inczi) zaj- 
ie»n r , s'? z, zapałem fizyką i techniką. W 
^nkiP anach 1 notatkach znajdujemy też ry- 

.Projektow anego przez niego „sam olo- 
ła'vca jednak bardziej przypomina! la- 

p. ' niŻ dzisiejsze' „powietrzne fortece'*.

't. człowiekiem, który uniósł się
• >K,rZe- był fizyk francuski. M ontgol- 

Pudował on wraz ze swym bratem w

roku 178.3 balon kulisty, który napełnił ciep­
łym  powietrzem. W obec tego, że c iep łe p o ­
wietrze jest lżejsze od norm alnego, udało im 
się wobec zdumionych widzów odbyć pierw­
szy na świec-ie wzlot. N ie wszyscy w spółcześ­
ni podzielali ich entuzjazm, dopatrując się 
jakiejś sztuczki diabelskiej i lekkiego pom ie­
szania zm ysłów u ludzi, którym ni stąd ni 
zowąd przyszło do głow y fruwać po niebie. 
Niemniej zaczęto budować coraz to inne ba­
lony, napełniano je coraz innym i gazami 
(lżejszym i oczywiście od powietrza nprz. wo­
dorem ), lecz wszystkie te usiłow ania napo­
tykały na jedną w ielką trudność: oto; wszyst­
kie balony Jeeiały w tę stronę, gdzie im się 
podobało, a w łaściwie wr tym kierunku, gdzie 
gnał je wiatr.

To też o właściwym- .rozwoju lotnictwa 
m ówić możemy dopiero od chw ili, gdy czło­
wiek zdobył się -na pozornie bezsensowną >- 
głupią, a w istocie genialną m yśl. że trzeba 
zbudować maszynę cięższą od powietrza i da­
jącą się kierować..

Okazało się. że powietrze, które w norm al­
nych warunkach nie stawia niemal oporu 
przy dużych szybkościach jakby „gęstnieje *. 
jest „trudne doz przebycia** lub jak mówią 
fizycy —  stawia opór. W ychylcie się przeż 
okno szybko jadącego pociągu, a przekona­
cie się. że powietrze może „uderzyć** m e go­
rzej od kija. Otóż śm igła samolotu, dzięki 
swemu szybkiemu ruchowi zagęszcza' jakby 
powietrze wokół siebie i „wkręca się** w nie 
pociągając za sobą ciężką maszynę. Taka 
jest najogólniejsza zasada, która pozwoliła 
człowiekowi na wzlot na ciężkiej, lecz „ujeż" 
dżonej**, dającej się kierować maszynie.

Ten p ienłazy historyczny przelot odbyli 
w roku 1903 dwaj Amerykanie bracia 
W’right (czt. R ajt). Utrzym ali się oni w po­

wietrzu aż... 59 sekund. W sześć lat później 
Francuz Bleriot przelatuje nad kanałem Le 
Manche z Francji do A nglii przebywając oko­
ło  40  kim. w powietrzu. To już b f ł  na owej 
czasy nielada sukces. Zaniepokoił on imocnoj 
A nglików , którzy poczuli się nagle mniej 
bezpieczni na sw ojej w yspie. Po 31 latach 
wielka bitwa powietrzna o W ielką Brytanię 
w 1940 r. wykazała, jak słuszny był ten nie 
pokój.

Od czasu przelotu Bleriota datuje się’ 
szybki, rozwój lotnictwa we Francji. Na rok 
przed wybuchem w ielkiej wojny w r. 191 
sam olot osiąga już „zawrotną szybkość*' 200  
kim, na godzinę i jeden z lotników francus­
kich pokazuje zachwyconym widzom (naj 
dziwniejsze brewerie w powietrzu: przewraca 
sam olot ..na p lecv“ . robi na nim różne obro­
ty. „beczki", jest słowem pierwszymTakroba 
tą powietrznym na świecie.

W ielka wojna przynosi za sobą n iesły­
chanie szybki rozwój lotnictwa i produkcji 
Samolotów, które się stają nowym, groźnym  
środkiem walki i nieocenionym  obserwato­
rem ruchów wroga. Lotnictwo też jest na­
zywane „oczami armii**. Trudno dziś- uw ie­
rzyć w to. że pierwsza lotnicza linia powietrz­
na Londyn —  Paryż otwarta została zale­
dwie 26 lat temu w r. 1919. Szczególniej 
dziwnym wydaje się to dziś, po drugiej w oj­
nie. która znów ogromnie przyśpieszyła udo­
skonalenie sam olotów. Dżiś. gdy w edług  
ostatnich wiadomości, Amerykanie zbudowali 
olbrzym y powietrzne, które jednym skokiem  
przebyć mogą ^ do 8 tysięcy kilometrów, le- 
ćąc z szybkością przeszło 500 kim. na go­
dzinę.

Błyskawiczny rozwój lotnictwa w ciągu  
.zaledwie trzydziestu paru lat jego istnienia 
pozwala przypuszczać, że już niedługo prze­
lot samolotem z Europy do Ameryki będzie 
wydarzeniem powszednim i że nie w iele cza­
su upłynie, a będziem y m ogli po śniadaniu 
w Warszawie' jeść kolację w Nowym  Jorku.

K ARO L- M ALCU ŻYŃ SK1

—  Pew no
—  A le  słu ch a j o, J a p o ń czycy  m a sa m i por 

nęłn ia ją  sa n jó b ó js tw a .. W idzisz , to pew ne d i  
żo ich rob i to  h arakiri, co? *

—  Tak.
—  M am o, a  c zy  oni m u szą ?
M a tk a  m yślała, w idocznie, że uda j e j  się  

nie udzie lać  d łuższych  w y ja śn ień , ale gdzie  
tam .

—  Marno, no pow iedz, c zy  im  ta k  k a żą t
—  N ie.
—  N o to d laczego, mamo., no m ów !...
—  B a  to śą  ludzie a m b itn i i  m a ją  bardzo  

w yso k ie  poczucie honoru. U w a ża ją  oni, że  
jeże li coś postanow ią  zrobić, to m uszą  tego  
dokonać, bo in a c ze j n ik t  im  nie będzie w ie ­
r zy ł, n ie będą ich  szanow ać, będą n im i po­
ga rd za li i  sa m i sobą, będą gardzić .

To oni d la tego , ż e  n ie m og li zw yc ię żyć ,
tak? '

—  Tak.
—  M am o, a  c zy  oni w e  w sz y s tk im  są  ta c y  

em b itn l?  M am o, no pm oiedę, m am o! tak,?
zaw sze?
. —  Och, ta k  pew nie.

—. To oni, ja k  co ty lk o  sobie p rzyrzek n ą , 
to -tn u szą  zrobić, ba ja k  nie, to za ra z  haraki­
r i, tak?  N o  m am o tak?

—  M ów iłam  ej p rzec ież .
—  O je j, j e j ,  to dopiero  —  za czą ł jęczeć  

v rze z  d łu ższą  chw ilę, a  p o tem . —  N o w id z isz  
m amo, ja k ie  szczęście, że  m y  nie jes teśm y . J a ­
p ończykam i. Pomyśl, tj^ko, ta ta  ty le  ra z y  
nrzyrzelcął sobie i  w a lił p ięścią  w  stó ł, że  
m usi d o sta ć  m ieszka,nie w  Ł odzi, a  te ra z

rząd. m ie szk a n io w y  pow iedzia ł, że  nikomu, 
tiie da m ieszka,n ia i  m y  m u sim y  jech ać  do  
babci. P o m yśl tera z, co by on zrob ił ze sobą, 
g d y b y  by ł J a p o m zy k ie m ?  M u sia łby  się  ca ły  
m h a ra k iro w a ć, c zy  n ie?

. J A D W IG A  P A D L E W S K A ,

W y sta w a  i .  A . F. w  W u sszn w ie
Dn. 29 b. m. odbędzie się w Muzeum Na­

rodowym W Warszawie uroczyste otwarcie 
wystawy Lotnictwa Brytyjskiego ( RAF) .  W y  
stawa obejm ować będzie fotografie, film y f 
dużą ilość  eksponatów, miedzy którymi ma 
się znajdować m yśliw ieę ..Spitfire**. Specjal­
ny, obszerny dział poświęcony będzie lotnic­
twu polskiemu.

Na otwarcje przybyć ma do Warszawy na 
czelny dowódca lotnirjwa brytyjskiego mar­
szałek Sholto D ouglas. ■ s

Projektowane jest urządzenie podobnych’ 
wystaw także i w innych miastach.

Tsatr „ S Y B S I S S *  Traugutta ^*5
O STA TN IE DNI

s„paiwo m  (śm iechu* :
początek o godz. 20, ■

JjJ koniefc przedstawienia o godz. 22.30 *
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Zatrudnienie rc te tiiittw  sezonowych w okresie

Robotnicy sezonowi w liczbie około 1000 
osób, zatrudnieni dotychczas w «óżnych agen­
dach i przedsiębiorstwach Zarządu Miejskiego 
w  Łodzi, (w Wydziale Plantacji, w Oddziale 
Drogowym Wydziału Technicznego Kanali­
zacji i Wodociągach oraz w cegielniach miej­
skich), w  tym  roku nie beda zwolnieni z. pra -

Z życia  Partii
DZIELNICA Ś R Ó D M IE Ś C IE  - P R A W A

W  lokalu dz. P raw a odbedzie sie w sobotę 
dnia 20. października .o godz. 18 „Sad nad ma­
szyną". Oskarża — tow. Bred a Edward. Bro­
ni — tow. Wyrwa-Reich.

DZIELNICA c f t O J N Y  P O Ł U D N IE
Dziś, O godż. 18.30 odbedzie sie w lokalu dz. 

Chojny PId. (Bronisławy 8) ogólne zebranie 
członków. Obecność obowiązkową! Referat 
aktualny — wygłosi tow. red'. Pokorski An­
toni.

DZIELNICA ZIELONA
Na dzisiejszej masówce, która odbędzie się 

w lokalu dz. Zielona (Południowa 65) — tow. 
Badzian i tow. Sadowski odpowiadać będa na 
wszelkie zadawane im pytania z zagadnień 
politycznych i gospodarczych. Początek o go­
dzinie 18. W stęp wolny l

D ZIEL NICA C Z E R W O N A
■Dziś, o godz. 18. odbedzie sie. ogólne zebra­

nie członków dz. Czerwona. O becno* — obo­
wiązkową! '

%

DZIEL NICA KOZINY
Komitet dz. Koziny organizuje dziś dla 

Członków i sympatyków odczyt _ na temat 
aktualny. Początek o godz. 18. Rówhocześnie 
Komitet przypomina, że powtórna rejestracja 
członków odbywa sie codziennie w  godz. od 
17 do 19.

cy na zimę, jak to praktykowało sie dawniej. 
Robotnicy ci zostana zatrudnieni przy robo­
tach rozbiórkowych, pod kierunkiem Oddziału 
Budowlanego Wydziału Technicznego Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi.

2 żsslafenei kitrif
W tych dniach zmarł tow. Franciszek Łu­

czak, członek Miejskiego Komitetu f P S  w 
Ozorkowie.

Urodzony 4.7.1S94 roku, od najmłodszych 
lat już związany jest z Polska Partia Soc;ali-

leni® !’! recyfaforsfii ®:J IBS
„Poezji Polskiej w hołdzie" — oto hasło pod 

którym Komitet Wojewódzki OM TUR orga­
nizuje w dniu 21.10. o godz. 10 rano w sali 
Teatru Powszechnego, 11-go Listopada 21 
Pierwszy Młodzieżowy Konkurs Recytator­
ski. 33 kandydatów z grona młodzieży 1-iceal-

WIELK1E ZGROMADZENIE PPS 
W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM

W niedziele, dnia 21. października, o godzi­
nie 10 rano Miejski Komitet PPS. w Toma­
szowie Mazowieckim organizuje w sali kina 
„Przedwiośnie" Zgromadzenie Robotnicze, na 
którym z ramienia WK PPS. w: Łodzi przetną 
wiać będa tow. tow.: Jan Stefan Hanneman, 
Artur Karaczewski, Henryk Wachowicz.

Bilety wstępu w cenie zł. 2.— do nabycia 
w sekretariacie Miejskiego Komitetu PPS. w 
■Tomaszowie — ul. Miła 36/38.

OBWIESZCZANIE
Znaczna ilość odbiorców gazu nie wykonała 

dotychczas 'obcrwiązku przepisania gazomie­
rzy, konsumując gaz na nazwiska odbiorców 
niemieckich.

Podajemy do wiadomości, że ostateczhy ter 
min dopełnienia niezbędnych forinalnośoi u- 
pływa z dniem 1 listopada rb. i po tym term i­
nie Gazownia bez uprzedzenia przystąpi do 
odejmowania gazomierzy u wszystkich wyżej 
wymienionych anonimowych odbiorców gazu.

Zarzad Gazowni Miejskiej w Łodzi

nej, gimnazjalnej i TUR-owej walczyć będzie 
o palmę pierwszeństwa. Nagrody: I — 1000 zł. 
II — 600 zł. III — 400 zł. Wyróżnienia — 3 
książki i 4 dyplomy pamiątkowe.

OffMEiiczem® zużyciet gazu
Zużycie gazu z każdym miesiącem w zrasta 

i dosięga już maksimum produkcji, której 
chwilowo podnieść nie można ze względu na 
uiewydajne gatunki otrzymywanego węgla 
oraz niemożności powiększenia niezbędnych 
urządzeń technicznych. Z tego powodu Zarząd 
Gazowni' jest zmuszony, celem zahamowania 
dalszego wzrostu konsumcji wprowadzić w 
życie kontyngenty zużycia gazu, istniejące do 
tychczas tylko teoretycznie.

Podajemy zatem do wiadomości wszystkich 
odblorcojv gazu, że od listopada rb. począw­
szy obowiązuje kontyngent S0 m sześć, mie­
sięcznie dla każdego konsumenta, nie w yłą­
czając także rodzin sublokatorskich posiada­
jących przydział.

Za przekroczenie powyższej normy gro 
w—pierwszym wypadku — zamkniecie dopły­
wu gazu na jeden miesiąc, w wypadku drugim 
— odjęcie gazomierza. Zakłady przemysłowe 
obowiązuje, jaka nortna nieprzekraczalna — 
ilość zużycia gazu w miesiącu wrześniu rb.

Zarząd Gazowni Miejskiej w Łodzi

styczna i jej praca. Jako dwunastoletni jjr 
piec używany jest do przenoszenia “ „Die 
partyinej i broni, a kiedy w r. 1918 ws ■ 
do Partii, pozostaje wierny.'jej s z ta n d a re m  
końca. * .

Aresztowanie w r. 1943 i pobyt w v' w,ęCj 
niu przy ul. Sterlinga rujnuje mu zdrowe, ^  
mimo to, od pierwszej chwili odzyskania . 
szei Niepodległości — staie znów do Pr^ u.o l -w ,* n i c p u u i c m o o v .  ~  —  -  - - - - -

świeci innym przykładem. Bierze czy 
dział w pracach Narodowej Rady 1 0' iteCie 
wej, Rady Miejskiej w Ozorkowie i  K o im  je 
O.pieki nad Rodzinami ■ W ojskow ym i,^* ^

P rzy .0d-piastuje mandat przewodniczącego )gll.
budowie Zakładów SchlosSerowskich Je-V ń ni- 
nym z pierwszych i jako m ajster przęu 
czy pracuje tam do ostatniej, chwili. .p artu

Niech pochylone sztandary Polskie! r wy. 
Socjalistycznej nad Jego grobem — bęaa 
razem podzięki za wierna prace!

Cześć — Jego pamięci!

„Lekkomyślna siostra
w Robotniczym Domu Kultury

. .zedstawienie sztuki Wł. Perz) 
.Lekkomyślna Siostra" w premierowej.

a

0bs3' 
,10OT l l c t  O ł U J U f l  v-v m i  w i n i e  - , - g g

dzie Teatru W ojska Polskiego dla Jod- 
świata prący odbywać sie beda w ceńtr ^  
Robotniczym Domu Kultury — TUR P1:; cj|; 
Piotrkowskiej 243 w następujących tęrin 
w piątek 19.10 br. o godz. 18-ej, w 
20.10 br. i w niedziele 21.10 br. o 
zaś od poniedziałku 22.10 do piątku -ń.

s0 i t19.3°'
br-

codziennie o godzinie 18-ej.
do !iab„vćliBilety w cenie 5. 10 i 15 zł. 

na podstawie list zbiorowych stwie 
przez Rady Zakładowe w Sekretariacie 
w godzinach od 9 do 15-ei.

r
!

„GONG"
T eatr d la  wszystkie! 

K ilińsk iego  124 O P R I M  J EU Al i !
W  so b o ię  20.X

- ł

DZIESIĘĆ B E M  SERCA
w idow isko m uzyczne w 16 obrazach pióra Tadeusza C hrzanow skiego

P oczq lek  o godz. 20-ej 
N iedzie la  „ 17 i 20-ej

satyra -  humor — 
SentymentJj N iedzie la  .. 1/ i 20-ej sentyment -  w y s taw a  |

S iała  kom unikacja  au tobusow a Łódź-G dynia
Od dnia 15, X. 45 odchodzą codzienn ie  au to b u sy  o godz. 7-ej rano  z Lodzi l’1 

W łocław ek, T o ruń . Bydgoszcz, Tczew, G dańsk.
Odjazd: Orbis, ul. P iotrkow ska róg T raugutta/Odjazd: Orbis, ul. P iotrkow ska róg Traugutta.

■ |M  im — —— M w ii BM i w a B M B n W W IllWK W m t W W K W ^ W ^ ^ ^ ^

■ Drobne ogłoszenia
Z aofiarow anie p racy

T E A T R  D O M U  Ż O Ł N I E R Z :  
ul. Przejazd 34

DZIŚ PREMIERA 7 
wielki m ontaż m uzyki, hum oru i tańca

.BASIE LATO1*
w  20 obrazach.

P oczątek  d ęodz. 20, w n iedziele i św ię ta .

I I s

o godz. 17 i 20.
Kasa czy n n a  od godz. 15.

W ytwórnia Bielizm y Męskiej 
K A Z I'M 1 E R Z B A L A R Y 

Łódź, Piotrkow ska 15 in. 4
Szyje n a  m ia rę  z p o w ierzonych  
m ate ria łó w  : koszule, p y jam y
i - danU kie b h izk i o raz  py jam y.

Skład żelaza
I ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Hurtów 11 a sprzedaż szpilek szew skich fabryki 

„Rekord-6

Przeestowicieł EDWARD SKUŁA
Łódź, Sieradzka 3 (Plac R ejm onta), tel. 170-09

E lektrow nia w  E lb ląg u
P o s z u k u j  n a ty c h m ia st: techn ików  z p ra ­
k ty k ą  e lek tro w n ia n ą  kablo>vćów, obsługę 
n astaw n i, obsługę m łynów  w ęglowych, par 
laczy  do  ko tłów  n a  py ł węglowy, m aszy n i­
s tó w  tu rb in o w y ch , szoferów  - m echaników . 

Zgłoszenia w Elektrow ni w Elblągu. _

INŻYNIEROWIE. — TECHNICY, 
ROBOTNICY-METALOWCY

a) Główny inżynier, b) Inżynier kierownik 
Biura Planowania, c) technik-konstruktor 
maszynowy, d) 2 rachmistrze obeznani 
z techniką w ypłat pracowniczych, e) głó­
wny magazynier narzędziowy i metalo­
wy, f) buchalter na księgowość przebitko­
wą i robotnicy — metalowcy poszukiwani. 
Państwowe Zakłady Samochodowe w  Ło­

dzi, ul. Katna 21, w godz. 8—12.

SAMODZIELNY BUCHALTER poszu k iw an y  do na. R adw ańska  47/21; 
b iu ra  in sta lac ji p raso w ej. Z gaszenia z p o d a ­
n iem  k w a lifik ac ji dó  PA P „P o lp ress" , P io tr ­
kow ska  133 —  b iu ro  ogłoszeń p o d  „ P ra sa  .

ul eP.S i en ki e wic z a N Y O Ł  PO STU K U JĘ w ychow aw czyni do dw óch ' ch łop-

. y jr  G'
UNIEW AŻNIAM  zagub ioną  leg itym ację  a  A„, 
m n az ju m  Łódzkiego n a  nazw isko  Z ab *  ‘^gj)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
, P ań stw o w y  U rząd 
W ojew ódzki w Łodzi 
O głasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  na  w ykonanie 
robó t m ala rsk ich  o le jnych  w sch ro n isk u  przy 
ul. K ilińskiego N r 60.

O ferty  należy  sk ład ać  w Sekcji O gólnej U. IŁ, 
Sienkiew icza 58, z nap isem  „O foria n a  roboty  
m ala rsk ie  w b u d y n k u  p rz y  ul. K ilińskiego 00'“ 
do d n ia  29-.X-45 r. T erm in  o tw arcia  o fe rt 29.X. 
godz. 9,30.

Ślepe ko sz to ry sy  do p o b ra n ia  w referacie  
technicznym  PUR, u l. Sienkiew icza 58. K iero­
w nictw o zastrzega  sobie p raw o un iew ażn ien ia  
p rz e ta rg u  oraz  w yboru  o fe re n ta  bpz względu 
n a  ceny.

Kierownik Referatu Technicznego \ 
(—) inż. JERZY DELOFF

ców  3-letnicli, ew entualn ie  ze znajom ością  ję ­
zyka obcego. W iadom ość: tel. 127-37. (1088)

SZW ACZKI MASZYNISTKI do koszu l m ęsk ich  
i m aszy n istk a  do  kołnierzy-, p o trzebna. Zgłaszać 
sie: P io trk o w sk a  15 m. 4, f irm a  „O xfo rd".

(1257)

Kupno i spszedaż
FABRYKA ęukierków i m arm oladek „Delicja61,
Łódź, Ż erom skiego 31. Po leca  w  w ielk im  wy­
borze cu k ry  po  cenach  rek lam ow ych . (1170)

ESTRADA POETYCKA
W  n ajb liższą  n iedzielę 21 p aźd z ie rn ik a  o 

godz. 12 w poł. i w poniedziałek  22 p aźd z ie rn i­
ka o godz. 7 w ieczorem  w sali Państw ow ego 
In s ty tu tu  Sztuki T ea tra ln e j (G dańską 32) od­
będzie się p ierw sza  au d y c ja  „ p s tra d y  poetyc: 
k ie j"  zo rgan izow anej d la szerzen ia  k u ltu ry  s ło ( 
wa poetyckiego. E strad a  poetycka  w chodzi w 
zak res dz ia łalnośc i a rty s ty czn e j T ea tru  'W oj­
ska Polskiego i  p o zo sta je  pod k ieru n k iem  Ma­
rii W ierciń sk ie j.

AuTTycja nosi ty tu ł „N a g ruzach  dom “ i n- 
b e jm u je  teksty- poetyck ie  od w. XVI po w spół­
czesne, p ow sta łe  w czasie w ojny .

S tru k tu ra  p ro g ram u  m a u w y datn ić  p rz em ia ­
ny zachodzące w tem aty ce  poetyckiej pod  w pły 
wem  w y darzeń  h isto rycznych . Słowo poetyck ie, 
ilu s tro w an e  m u zy k ą  C hopina >i Szym anow skie­
go recy tow ać  będą: M aria W iercińska , Jacek
W oszczerow icz, A ndrzej Ł apicki. P rzy  fo rtep ia ­
n ie  W ładysław  K ędra. Słowo w stępne B ohdana 
K orzeniow skiego.
 —  {-----

Dziś i dn i n a stęp n y ch  (w n iedziele  dla p rz ed ­
staw ienia) pełna w dzięku kom edia  Ja ro sław a  
Iw aszk iew icza pt: „Ł ato  w N oliant", k jó rą  T ea tr 
W ojska  Polskiego w ystaw ił w p rzed ed n iu  w ła­
ściwego sezonu d la  zaznaczen ia  udzia łu  swego 
w uroczystościach  szopenow skich.

W  ro lach  głów nych: H o reck a  (George Sand), 
B illing (Solange), Sw iderski (Chopin).

R eżyseria  Jab łonków ńy . D ekorac je  Rybkow- 
skiego.

KTO OBUW IE swe szanu je , ten  „ROBOT" k u ­
p u je . Skład  fabryczny , C egielniana 25 — tam że, 
Przybory szew skie. Tel. 125-05. (1009)

DOM SZTUKI, P io trk o w sk a  84, k u p u je  ob razy , 
ram v  używ ane, dyw any, k ry sz ta ły  i p o rcelanę . 

' ' : ' ' (482)

POŃCZOSZNICZE
Śródm iejska  87/17.

dw ie m aszyny sprzedam . 
(1262)

MASZYNA do p a rzen ia  kaw y „ P o l-E x p fess"  o- 
k azy jn ie  do sp rzedan ia . W iadom ość: tel. 265-34.

(1267)

DRZEWKA, krzew y owocowe, ozdobne, a le jo ­
we, parkow e, różnego  ro d z a ju  p o leca ją  Szkółki 
D rzew : J. Stoiński, Łódź-Zdrowde, K rakow ska 
N r 42. K atalogi na  żądan ie .______  (1156)

R ó ż n e

SZTANDARY w ykonuje  
P io trk o w sk a  255.

Seredyńska  — Łódź,
(1157)

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n e  k a r tk i żyw nościo­
w e n a  n azw iska  K orycki Józef, K orycka M aria, 
K rystyna. O grodow a 24/10. " (1263)

UNIEW AŻNIAM sk ra d z io n ą ’ k e n n k a rtę  n a  n a ­
zw isko W arch u lsk a  A lfreda. N apiórkow skiego 
Nr 56 20. (1264)

UNIEW AŻNIAM zagubiony  dow ód osobisty , 
■książkę W ojskową, zlecenie W ęglo-B loku n a  3 
tony węgla, legitym . p a rty jn ą  PP S  n a  n azw i­
sko  S tefański Szczepan. P a rce la  K rzyw ię 22.

(1270)

UNIEW AŻNIAM skradzione  dokument} 
rozpoznaw czą w y d an ą  w 1943 r. "  '-rtf, 
k o lejkow y  dow ód tożsam ości osoby Nr -•f t .U  i c j m - w  i*  j  v«v7 u    - -  - *

dany  przez DOKP Łódź, oraz sluzb0 - 
ko le jow y  N r 126 n a  O kręg D y r e k c j i  
na nazw isko  S adura  A leksander.
—------------------------------------------  -  . (to"0?
UNIEWAŻNIAM zgubione dokum ent}; p j ( ;V' 
osobisty , leg itym ację  p racy , k a r tę  rc j c,srt; Iśi,i0( 
Łódź n a  nazw isko  B aum  Szniul. Ło » 
skiego 44/12._________________ __

UNIEWAŻNIAM sk rad zio n y : dowód oS°
k a rtę  re je str. RKU 
ra n  S tefan , zam ieszkały 
szyce, pow. K utno.

• ko -
K utno na  n a f " '1* yVn.!' 

w O rłowie, i?lB' (pjtW

... ........ .i...---------------  # ],- (' i1 ̂
UNIEWAŻNIAM sk rad z io n e  'd o k u m en ty  
k a rtę , k a r tę  re je str. RKU —  Łódź. iO- yVłalb„ 
p a r ty jn ą  PP S  n a  n azw isko  MatczaK 
sław . Ul. K ilińskiego 64/3.

L e k a r z e  _  ^
-----------------      v Spr
Dr mcd. SIEŃKO KSAWERY z W arsza£- >. 
c ja lis ta  ch o ró b  skórnych , w en ery czr} ' o(j 
cherza, ul. K ilińsldego 132. P r z y j* 11-1 
do  2 i od 4 do 6. Tel. 205-55.

DR M E D .-A . R A T A J-ŻU SA K O W S^jfycl*
cjalis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch ,  w e n e 1 - g 0d '‘ 
u  kobie t ,  p rz y jm u je  Pio trkow ska 
1 1 -1  i 3 -5 .

Poszukiw ania Todz^.;^
SŁAWNY WŁADYSŁAW z żoną 
n ą  W ajn b erg , zam ieszkali w Par}*1 't o & 'ą \)  
d 'H au tp o u l, p o szu k u ją  w iadom ości 0 ( lń ^ '
i znajo-mych. — '''L ii, e,tv ■
KAZIMIERA W oźniak z W ło c ła w k a ^  jjeP' 
jest dać o sobie w iadom ość pod a d i^ s 
na Bednarczyk, Łódź. O rla 23 m*

Lokale
POSZUKUJĘ od zaraz  2 -  
śródm ieściu . W iadom ość:

.3  pokoi z 
tel. 127-30

POSZUKUJĘ 4-
Z goszenia do 
„b . K.“

-5  poko i na 
A dm inistr.

POKOI
R eferat

um eblow anych  
D ru k arsk i. Łódź,

g lb ine .
Robotnik-1 (j2jń

 T p̂ " 'poszukuje
Piolrkows

,-cloY

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitow y poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: 
i św iątecznych —

za , milimetr, . 
50 procent

.. szpaltę poza Tekstem 
drożej._____________

zł. 14, w tekście — zł. 21.

Redaktor: Jan Dąbrowski O— 03889 Odbito w drukami Nr, 4 Spółdzielni „Czytelnik", Łódź,

W numerach n*11-1

Żwi1** *
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